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Warto dodać, że jako aneks H. B atow ski dołączył do sw ego studium  teksty  
w ybranych pięciu  dokum entów, w  tym  dwa raporty am basadora Józefa L ipskiego  
(łącznie z przekładem  niem ieckim ) i w spom niany szkic o polskiej polityce zagra­
nicznej. Szkoda tylko, że tekstów  niem ieckich n ie  poddano staranniejszej korekcie. 
Błędnie podano też daty urodzin i śm ierci Leona N oela (s. 30), na s. 12 pow inno  
być Fritz (a n ie Friedrich) Berber. W ydane w  1948 r. notatk i U lricha von H assella  
noszą tytu ł V om  andern  D eu tsch land  (a n ie „anderen”, jak na s. 77). T ytułem  
uzupełnienia m ożna też zauw ażyć, że podsłuchiw aniem  telefonicznych rozm ów  
obcych dyplom atów  zajm ow ał się  pozostający w  gestii Herm anna Góringa tzw. 
Forschungsam t.

THOMAS ASSHEUER, HANS SARKOWICZ: R ech tsrad ikale  in  D eu tsch ­
land. D ie a lte  und die neue R echte. (Wyd. 2 zaktualizow ane), M iinchen  
1992, 258 ss.

M yślenie skrajnie praw icow e w  N iem czech n ie  zanikło wraz z upadkiem  Trze­
ciej Rzeszy. Stw ierdzenie to jest zasadniczą tezą książki, w  której autorzy w yka­
zują, że organizacje i partie skrajnie praw icow e istn ieją od m om entu pow stania  
R FN i że rów nież w  NRD tw orzyły  się podobne ugrupow ania, choć oficjaln ie było  
to przem ilczane. K siążka analizuje rozwój zorganizow anego ekstrem izm u praw i­
cow ego w  pow ojennych N iem czech aż do dnia dzisiejszego. Sporo m iejsca pośw ię­
cono ideologii, do której naw iązuje w spółczesna skrajna praw ica. Zaprezentowano 
także zasięg tych organizacji i pow iązania m iędzy nimi.

A utoram i są: Thom as A ssheuer —  felieton ista  „Frankfurter R undschau” i Hans 
Sarkow icz — pracow nik rozgłośni radiow ej „H essische R undfunk”, publicysta zaj­
m ujący się radykalizm em  praw icow ym . K siążka składa się z trzech części. W p ierw ­
szej zaprezentow ano partie i organizacje, także m łodzieżow e, pow stałe w  okresie  
od 1949 r. do dnia dzisiejszego, działające w  RFN. W drugiej części przedstawiono  
rozwój skrajnej praw icy w  NRD i now ych landach RFN, sygnalizując tu proble­
m atykę skinheadów . W trzeciej analizow any jest św iatopogląd skrajnej prawicy. 
A utorem  pierw szej części jest T. A ssheuer, pozostałe dw ie napisał H. Sarkow icz.

Część pierw sza składająca się z siedm iu rozdziałów  przedstaw ia najbardziej zna­
czące partie skrajnie praw icow e działające w  RFN od końca lat czterdziestych do 
końca osiem dziesiątych. Zdaniem  autora partie w  latach czterdziestych i p ięćdzie­
siątych  były form acjam i tym czasow ym i, odw ołującym i się do „etosu” nazistów , 
nie próbującym i stw orzyć w spółczesnej ideologii skrajnie praw icow ej. D opiero  
pow stanie N ation aldem okratische P arte i D eutschlands (NPD) w  1Q'S4 r. zapoczątko­
w ało proces krystalizow ania się now ej ideologii skrajnie praw icow ej.

K olejne rozdziały przedstaw iają, w  ujęciu chronologicznym , partie skrajnie 
praw icow e aż do R epublikanów  — partii założonej w  19-88 r. Ostatnie rozdziały  
pierw szej części ukazują pow iązania w  środow isku skrajnie praw icow ym , a także  
organizacje m łodzieżow e i nazistow skie.

Problem  ekstrem izm u praw icow ego n ie  pojaw ił się w  NRD wraz z upadkiem  
tego państwa, ale istn ia ł znacznie w cześniej, już od lat pięćdziesiątych. Pow stanie, 
rozwój, a także ideologię ugrupow ań skrajnie praw icow ych w e wschodnich N iem ­
czech zaprezentow ano w  drugiej części książki. Szczególną uw agę zwrócono na
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wzrost tendencji skrajnie praw icow ych w śród m łodzieży. Podjęto próbę analizy  
wydarzeń w  H oyersw erdzie i ich następstw .

Trzecia część książki opisuje obraz św iata, do jakiego odw ołuje się w spółczesna  
now a skrajna prawica. Om ówiono w  n iej takie zagadnienia, jak źródła ideologii
i autorytety, stosunek do nacjonalizm u, antysem ityzm u. W skazując na korzenie  
ideologiczne w yw odzące s ię  z rew olucji konserw atyw nej podkreślono, że w spół­
czesny ekstremizim praw icow y stara się  stworzyć gruntow ną bazę ideologiczną, 
która pozw oliłaby trw ale zainstalow ać się na scen ie politycznej RFN.

W spółczesnej skrajnej praw icy n ie  można określić jako „ideologii nam iotu  
piw nego”. Zwłaszcza że ideologicznym  punktem  w yjścia  now ej praw icy nie jest 
demagogia faszystow ska, łatw a do obalenia, lecz m yśl konserw atyw na lat dw u­
dziestych naszego stulecia.

DIETZ-RUDIGER MOSER (red.): N eues H andbuch d er deu tschsprach igen  
G eg en w a rts litera tu r se it 1945, D eutscher Taschenbuch Verlag (DTV), Mtin- 
chen 1993, 1222 ss.

W ydaw nictw a encyklopedyczne recenzow ać m ożna na dwa sposoby: zw ięźle, 
w yrokując przy tym  zdecydow anie na (nie)korzyść danej publikacji, oraz w  spo­
sób zróżnicowany, cieniując w alory oferow anej w iedzy cząstkow ej. Charakter opas­
łego słow nika biograficznego, zaw ierającego inform acje o n iespełna sześciuset (!) 
twórcach n iem ieckojęzycznej literatury po 1945 r., da się zawrzeć w  następującej 
ascetycznej form ule: słow nik  w ie lce  przydatny na co dzień, dane godne zaufania, 
oceny tw órczości w  zasadzie pow ściągliw e. B rakuje m i natom iast kilku nazw isk, 
zw łaszcza autorów  zw iązanych z polsko-niem ieckim  pograniczem  etniczno-kulturo- 
wym: Marion D ónhoff, Christiana Krockowa, Hansa L ipinskiego-G ottersdorfa, 
A ugusta S ch o lt isa . . .  Choć n ie w szystk im  z nich da się przypisać pisarstw o fik -  
cjonalne, to jednak w łaśn ie oni w prow adzili do literatury n iem ieckiej poprzez 
(głównie) w spom nieniow ą prozę w ażką refleksję nad obecnością N iem iec w  Euro­
pie Środkow ej i Środkow owschodniej.

N ie  na to jednakże chciałbym  zw rócić uw agę na m arginesie ukazania się  tego  
słow nika, ale na sam  fakt (w ielokrotnego) w ydania go! Otóż w ydany przez m ona­
chijskiego h istoryka literatury D ietza-Riidigera Mosera tom  jest czwartą, jeśli nie  
piątą już w e r s j ą  słow nika w ydanego przed przeszło dw udziestu laty przez Her­
m anna K unischa. Przechodził „z rąk do rąk”, nabierając coraz bardziej neutralne­
go charakteru. Godna szczerej zazdrości jest szybkość, z jaką autorzy, jak i w y ­
daw ca reagow ali oraz reagują na przem iany zachodzące na literackiej scenie. 
A przecież w ydaw any (obecnie) przez m onachijskie w ydaw nictw o DTV słow nik  
jest jedynie jednym  z pokaźnego szeregu pokrewnych!
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